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OSTATNIE WIADOMOSCI. 
Ae A CYPR ZKZ WACC 


KECKMECE NRA WEW 


z dnia 14 listopada. 


Komunikat sztabu 
polskiego. - 
Front litewsko -białoruski. 
Na całym froncie jedynie utarczki 
oddziałów wywiadowczych. 


Front wołyński. 
Spokój. 


Z Sejmu. 

W dalszym ciągu trwa dyskusja 
aprowizacyjna, Posłowie miejscy 
Czapioski, Federowicz (Kraków) są za 
zupełnym  sekwestrem, jak żąda 
mniejszość komisji aprowizacyjnej. 
Federowięz stwierdza, że rząd po- 
szedł na kompromisy i — chcąc 
wprowadzić w zasadzie wolny han- 
del z oddaniem  kontygentu — le- 
galizuje paskarstwo, co doprowadzi 
do katastrofy, Administracja powin- 
na wyzyskać wszystkie środki, aby 
wydobyć zboże od producentów. 
Powinna odebrać nadwyżki konty- 
gentów zbozowych, przyznanych nad- 
miernie i nieekonomicznie służbie 
folwarcznej, co dałoby państwu 
7000 wagonów zboża, należy brać 
przykład z Poznańskiego, które 
utrzymuje przymusowo niskie ceny 
zboża. Tego samego zdania poseł 
Bresiński. Posłowie ludowi Wró- 
blewskisą za wolnym handlem stanow- 
czo. Na tem debata generalna zam- 
knięta. Następne posiedzenie jutro. 


Nasza siła na G. Sląsku. 


BERLIN, (PAT). Według urzę- 
dowych danych głosowało na Gór- 
nym Śląsku w okręgu Zobrze 54 
proc. na polaków. Powiat Bytom 
78 proc., Katowice ten sam stosu- 
nek, Tarnowice 86 proc, Rezultat 
ten nzyskano według doniesień pol- 
skich mimo że niemcy popełniali 
niezliczone nadużycia  Fałszowano 
listy wyborcze, mnóstwo polaków 
nie dopuszczono do głosowania, ob- 
stawiając lokale wyborczo grentz- 
schutzem i policją. 


Reprezentant polski 
w Cieszynie. 


WARSZAWA, (PAT). Poseł Za- 
morski zamianowany reprezentantem 
rządu polskiego przy komisji ple- 
biscytowej w Cieszynie. 


Strajk artystów. 


POZNAŃ, (PAT.), Wybuch straj- 
ku artystów teatru Wielkiego po- 


Rada Miejska. 


Obrady wtorkowe nosiły zrazu chara- 
kter ospałości, do czego przyczyniał się 
chłód i słabe oświetlenie sali. Pod wpły- 
wem ożywionej dyskusji temperatura 
podniosła się, dosięgając nawet w cza- 
sie rozpraw nad podatkiem szpitalnym 
stanu wrzenia. 

Po krótkiej i chaotycznej wymianie 


tępiła rada miejska jednomyślnie, 
Strajk postanowiła traktować jako 
zerwanie umowy, poleciła magistra- 
towi nie ustępować wobec niesłnsz- 
nych żądań nawet gdyby teatrowi 
groziło dłuższe zamknięcie. 


Uczczenie rocznicy 


oswobodzenia Lwowa. 


POZNAŃ, (PAT.)» Zawiązał się 

tutaj komitet, celem uczczenia 
pierwszej rocznicy  oswobodzenia 
bohaterskiego Lwowa. 


Ratyfikacja traktatu. 


PARYŻ, (PAT.). Najwyższa Rada 
postanowiła zwrócić się do rady 
Ligi Narodów na pierwszem posie- 
dzeniu z gorącym apelem o wyja- 
Śnienie w sprawie zwłoki ratyfikacji 
traktatu pokojowego przez Stany 
Zjednoczone i prośbą o rozważenie 
możliwości usunięcia wynikających 
szkód. 


Koalicja wobec Jugosławji 


PARYŻ, (PAT.), Clemenceau oś 
wiadczył delegatom  Jugosławji, że 
wprzód muszą podpisać traktat w 
St. Germain, nim wolno im będzie 
podpisać traktat z Bułgarją. 


Handel Polski z Rosją. 


WARSZAWA, (PAT.). Pierwszy 
transport towarów polskich wysłany 
przez Rumunję wzamian za surowce 
do Rosji przybył do Noworosyjska 
na pierwszym statku polskim  ,„„Po- 
lonja''. 


Bolszewicy w Ameryce. 


NEW-YORK, (PAT). Policja ne- 
wojorska skonfiskowała archiwum 
stowarzyszenia robotników zagra- 
nicznych, do którego głównie należą 
rosjanie. Znaleziono plany opraco- 
wane przez bolszewików rosyjskich, 
dotyczące wymordowanie urzędników. 
zajęcia koszar i biur policyjnych 
oraz konfiskaty majątków. Rząd 
amerykański wydalił członków spis- 
ku z kraju, 


Niemcy w Kurlandji. 


BERLIN, (PAT), Komenda szós- 
tego korpusu przeniesiona z Kur- 
landji do Tylży. Na obszarze bal- 
tyckim pozostał oddział kolejowy a 


dla jego ochrony pociąg pancerny. ` 
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zdań uchwalono wniosek nagły magistra- 
tu, żądający wysłania przez Radę dwu 
dełegatów do Rządu w Warszawie z me- 
morjałem w sprawie fatalnego stanu 
aprowizacyjnego miasta. Komisja apro- 
wizacyjna nie jest w stanie dać nawet 
tych minimalnych racji, które minister- 
stwo wyznaczyło, gdyż nie posiada nig- 
dy niezbędnej, minimalnej ilości zboża. 
Niedobór wynosi 15 i pół wagonów ' ży. 
ta. Komisja zrzecze się swych manda- 


„tów, o ile nie otrzyma konkretnych 


Sobota dnia 15 Listopada 1919 r. 
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p zyrzeczeń uregulowania tej sprawy. 
Niewolno dyskredytować rządu, gdyż po- 
łożenie jest ciężkie i rząd tu nie winien. 
Chodzi o wyjaśnienie sytuacji i ułożenie 
norm działania. Na delegatów wybrano: 
rad. Kwapiszewskiego i ławnika Do- 
mańskiego. 

Rad. Dr. Kelles-Krauz postawił wnio- 
sek nagły w sprawie zebrania daru na- 
rodowego dla Naczelnika Państwa. „Ra- 
da Miejska wzywa swe prezydjum do 
inicjatywy zorganizowania komitetu w 
Radomiu i nawiązania stałego kontaktu 
z komiteteh w Warszawie*. Wniosek 
uchwalono jednogłośnie bez dyskusji. 

R. Fuchs, jako referent komisji fi- 
nansowo-budżetowej, przedłożył projekt 
magistratu w sprawie podwyższenia 
skali podatku dochodowego od domów. 
Po dość ożywionej, choć znowu bardzo 
rczbieżnej dyskusji projekt uchwalono. 

Atmosfera obrad podniosła się nagle 
i zgoła gwałtownie w czasie rozpraw nad 
podatkiem od świadectw przemysłowych 


i handlowych. Dotychczas takiego pedat-- 


ku nie pobierano. Referent proponuje 
pobierać od świadectw przemysłowych 
opłatę w skali 25 proc. dodatku do 
podatku rządowego, od świadectw han- 
dlowych opłatę w skali 50 proce. do- 
datku do podatku rządowego. Wniosko- 
dawcy wychodzili z założenia, że prze- 
mysł może uciec poza obręb miasta, 
gdzie się urządzi taniej, handel jest stale 
z miastem związany i przytem ma o 
wiele korzystniejsze warunki egzystencji. 
Dlatego też uprzywilejowano przemysł. 

Debaty, jakie rozwinęły się nad- pro- 
jektem, przybrały odrazu charakter 
generalnego starcia między przedstawi- 
cielamı handlu i przemysłu. Zaznaczyć 
tu należy, że ogólna suma podatku, po- 
bieranego przez rząd z tego źródła, wy- 
nosi 180.000 koron roeznie. Istnieją dwie 
kategorje świadectw przemysłowych i trzy 
kategorje świadectw handlowych. Poda- 
tek rząiowy normuje zatem opłaty w 
zależności od rodzaju przedsiębiorstwa. 

To też słusznie podkreślił R. Bielski, 
że suma o którą chodzi, jest tak mała, 
iż nie może być mowy ©  zrujnowaoiu 
miasta, czy też miejskiego handlu lub 
przemysłu. Należy stanąć na stanovi- 
sku ogólnego dobra, a nie wyłącznie in- 
teresów zawodowych. Natomiast R. Bry: 
lant biadał nad krytycznem położeniem 
handlu i protestował przeciwko zamie- 
rzonej krzywdzie. Bardzo ciekawe uwa- 
gi o stosunkach przemysłowych w Ra- 
<domiu wygłosił R. Klinowski. Niema 
żadnej statystyki z tej dziedziny i go- 
spodarka miejska idzie na oślep, tem 
baadziej, że nie stara się zasięgnąć opi- 
nji ludzi fachowych. Gospodarzom mia- 
sta powinno chodzić o jego rozrost 
wszechstronny, więc muszą wnikać sta- 
rannie we wszystkie gałęzie przemysłu, 
jak i całego wogóle życia gospodarcze- 
go i nie dozwolić jednym  dziedzinom 
rozwijać się kosztem drugich. Tymcza: 
sem jedne gałęzie przemysłu są w kom- 
pletnym zaniku, inne rozwinęły się nie» 
oczekiwanie. 

W rezultacie długiej dyskusji uchwa- 
lono poprawkę R. Bielskiego, oznacza- 
jącą wysokość dodatku do podatku rzą- 
dowego na 30 proce. zarówno od świa- 
dectw przemysłowych, jak i handlowych. 

Następnie R. F'uchs referował projekt 
podatku szpitalnego. Magistrat przedło- 
Żył ustawę o miejskim podatku szpital- 
uym w Warszawie, lecź komisja finan- 
sowo budżetowa propszycję tę odrzuciła. 
Referent poddał gwałtownej krytyce 
ustawę warszawską. Radom nie może 
takiej ustamy uchwalać, gdyż zdaniem 
mówcy jest ona i niepraktyczna i nie- 
sprawiedliwa. Niepruktyczna, bo zbyt 
wielu jest płatników (sic!) i trzeba du- 
żego aparatu do ściągięcia podatku. Nie- 
sprawiedliwa, bo i ubogich pociąga do 


świadczenia. Kto nie opłacił podatku, 


„rza również do tego, 


Rok IV. 
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traci prawo leczenia w szpitalu. Mówca 
przyznaje wprawdzie, że są trzy klasy 
płatników, które rozkładają podatek 
proporcjonalnie do dochodów. Ale jego 
zdaniem tylko bogaci powinni płacić i 
za siebie i za biednych. R. Fuchs wy- 
stępował pozornie jako obrońca biednych, 
w gruncie rzeczy jednak przemówienie 
jego było na wskroś demagogiczne i mia- 
ło na oku wyłącznie cele agitacyjne, a 
pie racjonalną gospodarkę miejską. Zda- 
niem jego podatek warszawski daje oy- 
frę niewiadomą, a chodzi o uzyskanie 
z tego źródła 416,000 koron. Należy 
zatem nałożyć podatek wedle norm do- 
wolnych na wzór szkolnego. 

R. Bielski poddał rzeczowej i umiar- 
kowanej krytyce wywody referenta. Nie- 
zależnie od spokojnego toou jego prze- 
mówienia przerywano je wykrzyknikami, 
na skutek czego przewodnicząca p. Kel- 
les.Krauzowa kilkakrotnie wzywała nie- 
których radnych do porządku. Mówca 
uważa ustawę warszawską za jedynie 
słuszną. Trudności ściągnięcia podatku 
nie mogą nas odstraszyć. A właśnie to, 
ze wszyscy biorą udział w podatku, ma 
doniosłe znaczenie społeczne, gdyż jest 
dla najszerszych mas szkołą wychowania 
obywatelskiego. Mają one nietylko prawa, 
ale także muszą spełniać obowiązki. 
Podatek rozłożony proporcjonalnie do” 
stanu majątkowego, od wyjątkowej nędzy 
nie się ściągać nio będzie. Ustawa zmie- 
żeby nie byłe 
dowolności, która może uprzywilejować 
jednych kosztem drugich. Projekt rad. 
Fuchsa byłby tylko epizodem gospodarki 
rabunkowej. Mówca analizuje poszcze- 
gólne punkty ustawy warszawskiej i 
wnosi kilka poprawek (jak np.: w szpi- 
talach nie mogą być umieszczani chorzy 
chronicznie i niedołęgi. Dla nich należy 
otworzyć specjalne przytułki. 

Pc dłuższej dyskusji wniosek rad, 
Bielskiego uchwalono. Za wnioskiera gło- 
sowało radnych 19, przeciw nikt, opo» 
zycja wstrzymała się zatem od głosowa- 
nia. Ten rezultat dowiódł, że zbyt jaskra- 
wa demagogja niema i w obecnej Radzie 
powodzenia, gdyż część lewicy gło- 
gowała razem z prawicą. 

Po przerwie rad. Wigura, jako refe- 
rent komisji prawnej łącznie z finanso- 
wo-budżetową, przedłożył projekt nowo- 
go podatku od przyrostu wartości wła- 
gności nieruchomej. Ze względu na brak 
miejsca nie będziemy wchodzili w 8zcze- 
góły projektu i dyskusji, jaka sig nad 
nim wywiązała. Ogólną wesołość w eza- 
sie rozpraw pad tym projektem wywo- 
łało oświadczenie rad. Brylanta, |który 
stwierdził, że dotąd był w letargu i te- 
raz się dopiero rozbudził. To też TOZ- 
budziwszy się, nawoływał gorąco do od- 
rzucenia projektu, bo on daje miecz do 
ręki kamiecznikom. 

Na wniosek R. |Kelles- Krauza pro- 
jekt przyjęto w zasadzie, lecz odesłano 
go z powrotem do komisji dla rozpa- 
trzenia podniesionych w dyskusji zarzu* 
tów i ostatecznego zredagowania. 

Na miejsce radnych p. Markowskiego 
i d-ra Olewińskiego, którzy zrezygno- 
wali, weszli p, Urban Wierzbieki i p. Pio- 
trowski. 

Obrady przeciągnęły sig do północy. 


Dar Narodowy 
J. Piłsudskiemu. 


W poniedziałek, d; 10 b. m. w sali 
Stow. Kupców pod przewodnictwem wi- 
cepreżydenta Warszawy Artura Śliwiń- 
skiego odbyło się liczne zebranie orga- 
nizacyjne Komitetu „Daru dla Piłsud- 
skiego*. 

Na wniosek organizatorów zebranie 
wybrało Komitet Główuy, powołując na 
prezesa honoroweg» arcybiskupa Alek- 
sandra Kakowskiego, na prezesa Wa- 
cława Sieroszewskiego, na wiceprezesów 
Szymona Askenazego, Jakóba Bojko, 
Biskupa Galla, Zdzisława Lubomirskie- 
go, goen. Edwarda Rydz-Smigłego i An- 
rzeja Struga, na sekretarza Kazimierza 
Dłuskiego i na skarbnika Aleksandra 
Prystora. r 

Komitet ten wydał odezwę nawołują- 
cą do składek. 


Wiadomości polityczne, 


' Niemcy urządzili na Górnym Sląsku 
wybory komunalne, licząc na to, że ter- 
rorem, 10-miesięcznym stanem oblężenia, 
wygnaniem lub uwięzieniem dziesiątków 
tysięcy patrjotów polskich, złamią du- 
oha polskiego i zdobędą większość. Wy- 
nik plebiscytu ogłosiliby wówczas jako 
gwałt koalicji. Wybory przyniosły Niem- 
com nieoczekiwaną klęskę. Na listę pol- 
ską padło — wedle żródeł niemieckich— 
75 proc. głosów. Nawet w miastach 
zniemczonych, jak w Gliwicach, Opolu, 
Bytoriu, liczba głosów polskich okaza- 
ła się niezwykle wielką. W plebiscycie 
„ dziesiątki tysięcy urzędników niemiec» 
kich, pochodzenia nieśląskiego, nie wez- 
mą udziału w głosowaniu, więc stosu- 
nek ten zmieni sie jeszcze na naszą ko- 
rzyść. 

Najwyższa rada sojusznicza zawiado- 
miła rząd niemiecki, że odbyte dopiero 
co wybory gminne na Górnym Sląsku 
uważa koalicja zm niebyłe, albowiem 
były one niedopuszczalne, w myśl po- 
stanowień traktatu wersalskiego. 

ENEA n a a Z. AFZCZIK w IA a 


Komunikaty i 
Rozporządzenia urzędowe. 


ROZPORZĄDZENIE 


Ministra Spraw Wewnętrznych, do- 
tyczące ograniczenia zużycia prądu 
elektrycznege. 


Na zasadzie Rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów z d. 30 Października 1919 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 88, poz. 462) tudzież 
na podstawie $ 1, obowiązującej na 
obszarach, b. zaboru  austryjackiega 
ustawy z dnia 24 lipca 1917 r. (Dz. Pr. 
P. Nr. 307) zarządzam w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu i Handlu oraz 
zgodnie z postanewieniam artykułu 2 
punkt f ustawy z dnia 25 lipca 1919 r. 
(Dz. Pr. P. P. Nr. 61, poz. 364) na 
na okres czasu do dnia 2 Lutego 1920 
r. na terenie byłego zaboru sustrjackiego 
I rosyjskiego co następuje: 


1. Oświetlenie ulic i placów publicz- 
nych należy ograniczyć do rozmiarów, 
niezbędnych ze względu na bezpieczeń- 
stwo publiczne. 


ANENII 


GŁOS RADOMSKI 


Z powodu dorocznego narodowego 
święta włoskiego składały 11 bm. wła- 
dze nasze w Poznaniu, w Białej Sali 
Bazaru, życzenia swoje przedstawicielom 
Wich. O g. 12 min. 30 odbyła się na 
placu Wolności parada wojskowa. O g. 
7 wiecz. został wydany w  Bazarze 
obiad galowy. 

We wtorek, 11 bm. Warszawa obcho- 
dziła uroczyście włoskie doroczne święto 
narodowe. W gmachu Filharmonji od- 
była się uroczysta akademja. Poseł 
włoski odwiedził uniwersytet warszawski, 
gdzie był serdecznie powitany przez 
władze uniwersyteckie i młodzież. Wy- 
gloszono mowy, .podkreślające "łączność 
duchową Polski i Włech. 


Egzystujące od roku 1818 


ZAKŁADY DRUKARSKO- 
Zechód t 


LITOGRAFICZNE 
„J. K. TRZEBIŃSKI* 


wydały własnym nakładem 
PLAN MIASTA RADOMIA 
Z PRZEDMIEŚCIAMI 
podług zdjęć K. I. Pauliego 
Do nabycia w kantorze drukarni 
i we wszystkich księgarniach. 


EST CENA KORON 10. = 
KRONIKA. 


Katuadarzyw. Ozśi; Leopolda W, 
Jutro; Edmunda B. W. 
tYechód ełeńca o godzinie 7.11 
zodziuie 4.17. 
Radom, 14 listopada. 
Z miasta i okolicy. - 
= Posiedzenie Rady Miejskiej odbę- 
dzie się w sobotę dn. 15 listopada r. b. 
o godz. 7T wiecz. Na porządku dzien- 
nym dalszy ciąg obrad nad budżetem. 
= Znaczek na plebiscyt. Koło Zje- 
dnoczonych Polek, odczuwając żywo każ- 
de tętno życia narodowego i pragnąc 
współdziałać w każdej ojczystej potrze- 


bie, urządza 16 listopada w Niedzielę 
szprzedaż znaczka na poparcie plebiscy: 
tu na Śląsku. Ratujmy tę perłę Polski, 
na którą tyle chciwych rąk czyba. 

= Z Kół nauczycielskich otrzymaliś- 
my następujące pismo z prośbą o za- 
mieszczenie: 

Do Obywatelstwa m. Radomia. 

Zdawało nam się, że Magistrat, jako 
organ wykonawczy, winien jest, iż do- 
tąd nie otrzymujemy dodatków droży- 
źnianych od miasta, przyznanych nam 
tak wspaniałomyślnie jeszcze w lipcu. 

Dnia 8 hm. poinformowano nas w 
Magistracie, że Obywatelstwo m. Rado- 
mia nie poczawa się do obowiązków, 
nie chce płacić podatku szkolnego. 

Zapytujemy, czy to prawdą jest? 

Smutne to, ale bez złudzeń zapamię- 
tać winno koleżeństwo jedno: że obo- 
jótnem jest dla społeczeństwa naszego 
szkolnictwo ludowe, a dola nauczyciela— 
kogóż ona obchodzić może? 

Delegacja szkół powszzechnych 

A. Missol, M. Białkowska. 

12 listopada 1919. 

== Odczyt. W zastraszający sposób 
rozwielmożniają się w naszem mieście 
zakażne choroby. Niema domu, w któ- 
remby nie chorowano. Wypadki śmierci 
są liczne wśród biednych jak i bogatych. 
To też dr. Adam Horczak, znany w naszem 
mieście i okolicy ze swej społecznej, 
ofiarnej pracy, chętnie zaofiarow. ł się 
wygłosić w Narod. Klubie Robotniczym 
cały cykl wykładów o chorobach zakaź- 
nych, aby społeczeństwo nasze potrafiło 
skutecznie z nimi walczyć. W ubiegłą 
sobotę udzielił dr. Horezak objaśnień 
przedwstępnych, a pierwszy rzeczowy 
naukowy referat wygłosi w lokalu Nar. 
Klubu Robotn. (Lubelska 36) punktual- 
mie o godz. 7 wieczorem dn. 15 b. m. 
Zarząd Klubu prosi o liczne przybycie 
aby skorzystać ze sposobności i wysłu= 
chać tak pożytecznych wyjaśnień, Trud 
i czas stracony przez prelegenta należy 
wyzyskać. 

= Szwadron Radomski, Wszystkim 
chrzestnym Matkom w dowód wdzięcz- 
ności za szczerą pamiąć. Przesyła ser- 
deczne „Bóg zapłać* „Szwadron Radom- 
ski“. Obecnie 4 szw. II p. ułanów. 


zmarłego $. p. Józefa 
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== Kradzież z włamaniem. Dziś w nn: 
cy okradziono Spółkę Rrlną Radomską 
w domu przy uł. Marjackiej 12. Zło- 
czyńey gospodarowali długo w lokalu, 
gdyż porozrzucali papiery fi rozbili ka- 
sę. W kasie znaleźli niewiele, jakieś 
1000 do 1500 koron. Wożnemu zabrali 
palto i ubranie. Śpi on w tem samem 
mieszkaniu, na drugim końcu, lecz nie 
nie słyszał. Spostrzegł kradzież o czwar- 
tej rano, kiedy zabrał się do palenia w 
piecach, Narobił krzyku, lecz złoczyńcy 
już dawno umknęli. Śledztwo w toku. 

== Z „Lutni“. W dniu 15 listopada 
r. b., t. j. w sobotę, o g. 8 wieczorem 
w lokalu T-wa (Lubelska 46, II p) 
odbędzie się ogólne roczne zebranie, na 
które Zarząd zaprasza pp. Członków 
Towarzystwa. 

Nie wątpimy, że w oznaczonym dniu 
stawią się wszyscy pp. Członkowie, tak 
popierający jak i czynni, którym dobro 
i rozwój „Lutni“ leży na sercu. j 

Zwołane na d. 12 bm. zebranie do 
skutku nie doszło, z powodu przybycia 
zbyt małej liczby członków. 

Z kolski i ze świata. 

== Petersburg wymiera z głodu. We- 
dle ostatnich wiadomości nadeszłych ze 
stolicy białego cara do Helsingstorsu od 
miesiąca umarło w Petersburgu 40.000 
osób z głodu. 


Odpowiedzi Redakcji. 
Panu Wojdackiemu. List Szan. Pa- 
na zamieścimy w jednym z najbliższych 
numerów. 
CERCEI NIEZLY WWE r 


OFIARY 


Złożone w Administr. „Głosu Radomskiego" 


Na szpital św. Kazimierza, jako wy-' 
raź uznania dla zalet przedwcześnie 
Karczewskiego i 
szczerego po nim żalu składają bliscy 
Jego przyjaciele Mieczysław, Lila i Gol- 
fek kor. 50. Na konferencję św. Win- 
centego a Paulo w Radomiu kor. 50. 

bla najbiedniejszych. Jadwiga Sobiesz- 
czańska składa koron 50 do dyspozycji 
Stowarzyszenia Ś-go Wincentego å Paulo. 


Pr. amag o OOTO W PRL, LM LE OZI UNO CCR ZEK A JC OWOCOWA ROYA OTB BOOT WOT O W A ORO OIU ULE ET 0 pi apo - 


2. Wszelkiego rodzaju reklamy świe- 
tlne są wzbronione. Jako reklamo świe- 
tlną uważa się wogóle wszelkie oświe- 
tlenie napisów, nazwisk, firm na hote- 
lach, sklepach, interesach handlowych, 
restauracjach, szynkach, kawiarniach, 
teatrach, kinematografach, domach it. d. 


3.  Wszełkie przedstawienia w teatrach, 
kinematografach, kabaretach oraz inoych 
lokalach zabaw, należy zakończyć o g. 
11 wieczórem. 


4. Światło w restauracjach i cukier- 
niach, opłacających pierwszą klasę ak- 
cyzy, należy gasić nie później, jak o g. 
12 w nocy; we wszystkich zaś innych 
zakładach tego rodzaju nie później, jak 
o godz. 10 wiecz. 

5. Dla wewnętrznego oświetlenia za- 
kładów publicznych, jak: restauracje, 
kawiarnie, cukiernie, hotele, pokoje ume- 
blowane, teatry, pensjonaty, kluby, ki- 
nematografy, sale koncertowa i do 
tańca i t. p. dozwolone jest używanie 
Światła elektrycznego w ilości 3 świec 
(lub 2,5 Watt) na 1 mt.? podłogi. 


6. W przejściach i bramach powyż- 
szych zakładów dopuszczalne jest oś- 
wietlanie ogólnej mocy, nie wyżej, jak 
sto świec. 
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A. MAŁECKI 


Radom, Lubelska Ne 31. 
Posiada na składzie w wielkim wyborze trumny me- 
talowe i dębowe oraz wieńce metalowe i makartowskie. 
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re A. KA. 22. M0. AD M. Pr 


FARBA do WLOSOW firmy J. LAUTAN, Paris | 


barwi wlosy siwa i jasne na żądany kolor. 


Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 


| Skład labryczny na POLSKĘ — Warszawa, hiarszałkowska 79, telefon 219-37. 


2573— 


1l b. m. wtorek wieczorem zginęła tecz- 


wszelkie marki pocztowe uży- 


Bezwzplędnie wane i czyste kupuje i wysokie 


ceny płaci Biuro Wszechświatowych marek 
pocztowych Sadzikowskiego, Lublin Kwangie- 
licka 8. 3502—7 


Redaktor Wojciech Bie g a. 


Doia ka tekturowa zpapierami biurowemi. Zna- 
lazca zechce łeskawie odnieść pod adresem 
Długa 38 44 m. 6. Popiesione koszta będą 
z wdzięcznością zwrócone. 3198—1 


Druk „J. K. Trzebiński“ — Radom. 


SENEE 


7. W szlepach jest dozwolone użycie 
światła w ilości 4 świec (lub 3 watt) na 
1 mt.* podłogi. Oświetlenie lokali skle- 
powych po godz. 7-ej min. 15 wieczorem 
dopuszczalne jest lampami o sile nie 
wyżej 16 świec (Watt) dla każdego od- 
dzielnie pomieszczenia. 

Oświetlanie okien wystawowych jest 
bezwarunkowo wzbronione. 

8. W fabrykach, warsztatach, labora 
torjach, szpitalach, aptekach i biurach 
nie ogranicza się wyrażnie zużycia ele- 
kiryczności, wskazane jest jednak naj- 
oszczędniejsze użycie tejże, W mieszka- 
niach prywatnych ilość światła nie może 
przewyższać 3 świec (lub 2,5 Watt) na 
l mt. kw. podłogi. liczba lamp w pają- 
kach (żyrandolach) o ilości lamp ponad 
3 winna być zredukowana do połowy. 

9. Stałe oświetlenie korytarzy, scho - 
dów i ogólnych ustępów po godzinie 10 
i pół wieczorem jest wzbronione. 

10. Palenie lamp w pomieszczeniach, 
posiadających oświetlenie dzieane, pod- 
czas dnia j-st wzbronione. 

11. Wykroczenia przeciwko przepi- 
som niniejszego rozporządzenia karane 
będą grzywną do 3000 marek lub aresz- 
tem do 3 miesięcy. 

12. Wszelkie przepisy, 


wydane do 


| HERBATA! CUKIER! 
„HERBACYT* 


20 fenigów, pastylka zastępuje w zupeł- 
ności szklankę wybornej osłodzonej 
berbaty z cytryną. Żądać wszędzie, 
Sprzedaż hurtowa u Gener. przedstawi: 
ciel. „KOTWICA“, Warszawa Marszar- 
kewska 63, telefon 244-16. 3199—8 


MIESZKANIE 
poszukuję 3 — 2 pokoi z kuchnią lub 
bez — wzamian mogę dać mieszkanie 
w Brwinowie (pod Warszawą). Dające- 


mu pomogę w opale. Pośrednictwo so- 
wicie wynagrodzę. Łaskawe zgłoszenia 
Skaryszewska 22 por. Matuszewski. 
3493—3 
Ty wynajęcia pokój bez opału dla urzędniczka 
ul lub nauczycielki. Możliwe korzystanie 
z kachani. Wiadomość w Administracji ASA; 


tychczag w przedmiocie zużywania prą 
du elektrycznego na ziemiach b. zaboru 
rosyjskiego i austrjackiego, sprzeczne z 
postanowieniem niniejszego rozporządze - 
nia, tracą swoją moc obowiązującą. 
13. Niniejsze rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. - 
l4. Dozór nad przestrzeganiem po- 
wyższego rozporządzenia przekazuje się 
władzom administracyjnym I instancji. ` 
Minister Spraw Wewnętrznych: 
(—) 8. Wojciechowski. 


Listopad 1919 r. 3506 —1 


, Rozporz adzeniem Sekcji Opieki Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych, Ekspozy- 
tura Okręgowa w Radomiu zostaje znie- 
Bioną z dn. 30 listopada r. b. Inwalidzi 
i osoby interesowane winny się nadal 
zgłaszać z powiatów: Radomskiego, Kie- 
leckiego, Opatowskiego, Sandomierskie . 
go də Kieleckiej Okręgowej Ekspozytu- 
ry, z Kozienieckiego do  Ekspozytury 
w Lublinie. Z tym zastrzezeniem, że 
rejestracja inwalidów i superrewizja ich 
będzie się w Radomskiej Easpozyturze 
uskuteczniać tylko do 15 listopada a wy- 
płata przyznanych rent inwalidom do 
30 listopada. 3500—1 


0 I pojedyncza urzędniczka poszukuje po- 
U koju umeblowanego przy rodzinie. Wia- 
domość Wysoka 4 m. 3 3496—3 

n ip mieszkania składającego się z 2-ch 
PoszekUjĘ 3-ch pokoji z kuchnią za dobrem 
wynagrodzeniam, Wiadomośó Lubelska % 55 
masarnia. 3494—2 


Zi I korepetytor z uniwersyteckiem wy- 
0g kształceniem poszukuje lekcji w go- 
dzinach popołudniowych od 1—4 klasy gimna- 
zjaloej. Zgłoszenia listowne do Administracji 
„Głosu Radomskiego“ pod „S. S.*. 3497—1 


PETA pagilares koron 1.500, paszport bilet 
na broń, różne dokumenta wydane Henry- 
kowi Poths, Wiadomość hotel Rzymski za na- 
grodą. 3495—1 


Ifgubiono legitymację na imię Abram Pome- 
raniec wydaną przez Mag. Rad. dnia 26'IX 
19 r. za M 54413. 3491—1 


| poc legitymację na imię Aron Langier 
wydaną przez Mag. Rad. dnia 7/y 19 r. za 
8 

poszukują 


1120. 

J aj młodzi urzędnicy kolejowi 
waj pokoju jednego lub dwa z kuchnią 1—2 
pokoji m kuchnią i mublami, pożądane pomiesz- 
kanie z osobnem wejściem. Zgłoszenia do 
Administracji „Głosu Radomskiego“ dla S. S. T 
3503—41 


3492—1 


Wydawniotwo Gazety: „Głos Radomski“. 


